
Rok 1873. Kraków, czwartek 19 czerwca
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Nr.m
D zienn ik  K R A J w ychodzi codzień  rano z 

w y jątk iem  d n i ;pośw iątecznych.
N um er po jedynczy  w  K rakow ie  i L w ow ie 

kosztu je 5  centów .
P rz e d p ła ta  w y n o s i:

roczn ie kw art. m iss. 
w  K rakow ie  . . . .  12 złr. — 3 złr. — 1 z łr. 
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w  N iem czech . . . /1 2  ta l.— 8 ta l. — 1 ta l.
w e F r a n c j i ................80 fr. — 20 fr . — 7 fr.
w  S e rb ji, W łoszech,

R um unii i S zw ajc . 48 fr. — 12 fr. — 4 fr.
w  T u r c j i ....................64 „  18 „ 6 „
w  B elg ji ....................56 „ 14 „ 5 „

P rzed p ła tę  p rzy jm u je  A dm in istracja  dz. K raj, 
u rzęda  pocztow e austrjack ie  i zag ran iczne , 
o raz  niźój w ym ienione ajencje .

R edakcja, A dm inistracja  i E kspedyc ja  m iej­
scow a w K rakow ie u l. M ikołajska 1. 435. 

L istów  n ie frankow anych  n ie  p rzy jm u je  się. 
R eklam acje n ieop ieczętow ane w olne od o- 

p ła ty  i uw zg lędn ia się j e  ty lko  w  te rm in ie 
8 dni. — R ękopisów  n ie  zw raca  się.

Cena o g łoszeń  ( in se ra tó w ).
w  pierw szóm  um ieszczeniu  w iersz . . 8 ont. 
w  kazdóm  następnóm  um eszcz. w iersz 5 n 
S tem pel od każdorazow ego  um ieszcz. 30 „ 

O głoszenia p rzy jm u je  adm in istracja  i a jencje

A jeneje p rzy jm ujące  p rz e d p ła tę . W K rak o w ie : M. Dworski. Skład papieru Z. J . W ywiałkowskiego, handel W ierzuckowskiego. — We Lwowie: Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta.
A jencje przy jm ujące o g ło sz en ia . W K rakow ie: Margan Dworski. — We Lwowie: Ajencja dzienników A. J. Piątkowskiego. — w T arn o w ie : K sięgarnia Gazdy. — W W iedniu: B. Wołowski

Adm inistrateur de la  Gazette des ’E trangers, W ien Kolovratring 9. — Hasenstein & Vogler, Neuer M arkt Nr. 11. — Oppelik, W olzeile Nr. 22. — Eudolf Mosse, Seilerstatte Nr. 2. — Filip Lob biuro
anonsów, W olzeile Nr. 2.— W P ra d z e :  Ferdinandsstrasse Nr. 38. — W B erlinie, M onachjum, Z iirichu i S t. G allen: Eudolf Mosse Munchen, W indermachergasse, 3. — W H am burgu, F ra n k fu rc ie  nad Me­
nem , B erlin ie  i Lipsku, B azylei, ZiirictlU, S t G allen, Genewie i S z tu tg a rd z ie  : H assenstein & Vogler. — W ParyŹH: K sięgarnia W ładysław a Mickiewicza „Librairie de Luxem bourg rue de Tournon 16.“

Ogłoszenie przedpłaty
,Kraj“.na

Upraszamy prenumeratorów naszych, 
■których abonament kończy się z d. 30 
czerwca aby zawczasu chcieli takowy na 
przyszły kwartał odnowić tak, aby re­
gularna przesyłka dziennika nie doznała 
przerwy.

Cena W K rakow ie: w A u s tr ji :
p re n u m e ra ty : z przesy.

pocztow ą

od 1 lip do 30 wrz. złr. 3 —  złr. 4 
od 1 lip. do 31 grud. „ 6  — „ 8

W przyszłym kwartale w dodatku po­
wieściowym drukować będziemy bardzo 
zajmujące opowiadanie B erlicza S asa  
pod tytułem :

MOSKWA.
Najdogodniój i najtaniój przesyłać mo­

żna prenumeratę za pomocą przekazów 
pocztowych.

gPsjp’* Razem ż prenumeratą przesłać 
można pieniądze na nowe dzieła, które 
wysziy naszym nakładem, a których spis 
znajdzie czytelnik na 4ój stronie między 
inseratami. — Dzieła te przesyłamy pod 
wskazanym adresem franko.

Kraków 18 czerwca.
Dzienniki centralistyczne chciwie polu­

ją  na każde słówko, z któregoby się da­
ło niemyinie wywieść, że federaliści pój­
dą do rady państwa. Lecz na wielkie swe 
umartwienie nic pewnego w tym wzglę 
date nie mogą jeszcze wiedzieć, choćby 
np. z nas;ępujących słów Vaterlandu: 
„Obesłanie lub nieobesłaoie rady pań­
stwa — to nie jest kwestja kardynalna. 
I  za Hohenwarta gotowi byli federaliści 
wejść pod pewnemi warunkami do rajehs- 
ratu. Kwestja jest tu w łaśnie, gdzie sy­
stem centralistyczny najskuteczniej dałby 
się zwalczyć, w radzio państwa, czyli po 
za n ią? A na tę kwestję dziś nie można 
jeszcze odpowiedzieć stanowczo.11 N . f r .  
Presse podoba się jednak na mocy tych 
słów twierdzić, ze federaliści pójdą do 
rady państwa — de gustibus non est di- 
sputąndum.

Poseł niemiecki w Paryżu hr. Arnim, 
wziął w niedzielę urlop, jak  się zdaje, 
na zawsze. Hr. Arnim utrzymywał i dziś 
jeszcze utrzymuje przyjacielskie stosunki 
z Thiersem; to nie podobało się Bismar- 
kowi, i pisma niemieckie zaczęły głosić 
że hr. Arnim nie trzymał się instrukcji 
kanclerskich.

L ’appetit vient en mangeant. Wytoczenie 
procesu Ranc’owi, które panowie w W er­
salu uważają za nader trafny swój po­
m ysł, każe im kroczyć dalój po tój no- 
wój drodze czynów, ratujących porządek 
moralny w ojczyźnie. Tak ma być po­
ciągnięty do odpowiedzialności sądowój 
deputowany Turquet, gdyż w swoim cza­
sie ułatwił niby ucieczkę komuniście Mar- 
get’owi. Według J. de Geneve, Mac-Ma- 
hon jest zaniepokojony, że znaczna, bo 
przeszło trzystu członków licząca, mniej 
szość izby nie jest reprezentowaną w mi­
nisterstwie, i miałby chęć powierzyć je ­
dną lub parę tek deputowanym lewego 
środka. Ale dzisiejsi ministrowie z tru­
dnością zechcą podzielić się władzą z prze 
ciwnikami.

Kilkanaście dni temu Prawit. Wiestn. 
ogł sił rozporządzenie rządu rossyjskiego, 
ażeby studentki rossjanki uczęszczające 
w Zurychu na uniwersytet i politechnikę, 
opuściły te zakłady przed 1 lipca, oraz 
aby nadal kobiety nie śmiały się udawać 
do tych zakładów po naukę. Rozporzą­
dzenie to motywuje Pr. Wiest. moralnem 
zepsuciem, któróm się zarażają studentki 
w Zurychu, i udziałem, jaki bt^rą w agi­
tacjach polityczno-socjaluych. W razie nie­
usłuchania powyższego rozporządzenia, 
grozi rząd studentkom odmówieniem na 
przyszłość wszelkiój posady publioznój 
w Rossji. Zdaje się jednak , że nie tak 
straszny djabeł, jak go malują; albowiem 
senat akademicki w Zurychu zaprotesto 
wał przed radą związkową i rządem ros- 
syjskim przeciw oskarżeniom, na student­
ki rzucanym. Zaś Bund, półurzędowy or­
gan szwajcarskiój rady z wiązko wój, zbi­
jając jeden po drugim wszystkie argu- 
merita Praw. Wiestn. tak wreszcie koń­
czy: „Ukaz ten, w obecnój formie i tak, 
jak winien być rozumianym, jest aktem 
despotyzmu i najnieokrzesańszój bezwzglę­
dności wobec zakładów naszój wolnój 
Szwajcarji, dobrój sławy używających, 
jest bezwstydnie skleconą potwarzą nie-

tylko przeciw godnój szacunku młodzie­
ży, lecz także przeciw naszym zakładom 
naukowym i ich nauczycielom, jest ude­
rzeniem pięścią w twarz powadze nauki 
i wolności indywidualnego kształcenia się.11

Daily Telegraph zamieszcza następują­
cy telegram z 9 b. m .: „Oddział wojsk 
jenerała Kaufmanna zbliżył się 22 maja 
do rzeki Amu-Darja w pobliżu miasta 
Acz-Argacz, około 80 mil od miasta Chi- 
wy. Spotkał się tam z 200 Chiwańcami, 

| których po krótkiój potyczce rozproszył. 
Roasjanie zdobyli ich zapasy, opanowali 
ich łodzie.i przeprawili się przez rzekę. 
Mówią, że reszta Chiwańców doścignio- 
nych, została zmuszoną do poddania się.

Instrukcja
p. ministra finansów.

Pan minister finansów, który czuje do­
brze , że słusznie spotyka go za rzu t, iż 
więcój troszczy się o bankrutujących z wła- 
snój winy szwindełesów wiedeńskich, jak
0 resztę prowincji austrjackich, p. mini­
ster finansów postanowił uczynić k ro k , 
którym chce przebłagać opinję publiczną
1 wydemonstrować jój, że równie drogie 
sercu jem u są interesa prowincjonalne jak 
giełdowe wiedeńskie; że równie troskli­
wie opiekuje on się handlem i przemy­
słem w prowincjach, jak  szwindełesami 
giełdowymi we Wiedniu.

W ty to cela p. minister finansów n a p i ­
s a ł  i n s t r u k c j ę  i przesłał ją  namie­
stnikom krajów koronnych. Pan minister 
napisał instrukcję! cieszcie się ludy Au­
strji, mieszkańcy prowincji, Iżój wam bę­
dzie teraz ponosić straty, na które was 
naraził niesłychany szwindel stołeczny!

Czy też panowie namiestnicy ogłoszą 
ową instrukcję, polecającą im starania w 
celu „zapobieżenia złym następstwom 
szwindlu wiedeńskiego? u czy też tylko 
pokiwawszy głowami zreferują in dorso : 
„ad acta “ i —

Bo tez ciekawi jesteśmy co panowie 
Gołuchowski i Bobowski np. mogą zro­
bić dla zapobieżenia złym następstwom 
kryzys wiedeńskiej ? Czy hr. Agenor po­
fatyguje się nad Pełtew między lamentu­
jących nad stratami swemi wekslarzy i 
poprosi ich ładnie, aby pomimo, że nie

mają pieniędzy, nie ściągali wypożycza­
nych sum i udzielali nadal pożyczek prze­
mysłowi i handlowi? Czy może p. szarn- 
bolan Bobowski z furą banknotów zaja­
dzie przed złocone kraty galicyjskiego 
banku dla handlu i przemysłu w Krako­
wie i zwali je  im do kasy, aby mogli u- 
dzielać kredytów handlowi i przemysłowi? 
Wątpimy, czy i n s t r u k c j a  p. ministra, 
nad którą się tak unoszą półurzędowe 
dzienniki wiedeńskie, zawiera podobne 
polecenia.

Cóż więc mają począć biedni namie­
stnicy, aby zapobiedz dzisiaj złym n a­
stępstwom szwindlu wiedeńskiego ?

Ale bo też nie namiestnicy mogą na to 
radzić i temu zapobiedz, ale, jak  to do­
brze wie p. minister, tylko bank narodo­
wy, który drukuje banknoty. To też w e 
W i e d n i u  p. minister nie udawał się 
wcale do namiestnika niższćj Austrji, że­
by zaradzał uastępstwom krachu, ale po- 
prostu zaprosił do siebie p. L  u c a m a 
z banku narodowego i oświadczył mu, 
jako jest życzeniem rządu, aby bank na­
rodowy nie trzymał się ściśle ani statu­
tów ani przepisanych formalności, ale 
eskontował weksle d r u g o r z ę d n ó j  pe­
wności i przyjmował w lombard papiery 
mniój pewne i dawał na nie pełne zali­
czki, aż do wysokości k u r s u  d z i e n ­
n e g o .  T o  rozumiemy; t a k i e  postępo­
wanie ma sens.

Nie namiestnicy cesarscy, — ale j e- 
d y n i e  b a u k  n a r o d o w y ,  który dru­
kuje banknoty, może zapobie .z złym na­
stępstwom krachu, jeżeli rozszerzy za­
kres działania swego kredytowego, a to 
nietylko we Wiedniu ale także w prowin­
cjach, gdzie bank ten ma f  i i j -. Nie do 
namiestników' więc ale do tych f i l i  j ban­
ku narodowego powinien się był udać p. 
minister za pośrednictwem dyrekcji wie­
deńskiej, aby również jak  główny zakład 
banku narodowego we Wiedniu i one te ­
raz mniój zważały na statut i przepisane 
formalności, aby przyjmowały weksle 
drugorzędnój pewności i brały w lombard 
papiery mniój pewne po kursie dziennym, 
aby bankom prowincjonalnym naszym i 
firmom handlowym podwyższyły i uła­
twiały kredyt.

T e g o  jednak p. minister dla prowin­
cji nie zm bił; we Wiedniu p.  minister 
odwołał się o pomoc tam , zkąd pomoc

Działalność
młodej prasy warszawskiej.

(Dokończenie.)

Ze względu na wiek i odwagę pierw­
szeństwo należy się tu „Przeglądowi ty ­
godniowemu11. Wychodzi on w W arsza­
wie już od lat kilku. Rozpoczął pierw­
sze kroki swoje rozbiorami niektórych 
autorów i dzienników; były to jednak 
kroki nieśmiałe, ostrożuie stawiane i pra­
sa stara a raczój patentowani literaci 
przyjęli dość pobłażliwie młodego kole­
gę. Dopiero gdy „Przegląd14 wzmógł się 
w siły intellektualne i wystąpił z ostrą 
krytyką obecnego kierunku a raczój za­
stoju prasy warszawskiój, ściągnął na 
siebie pioruny, groźby i prześladowanie. 
W Warszawie bardziój jeszcze może, niż 
u nas, kultywowane było towarzystwo 
wzajemnój admiracji literackiój; wcho­
dzili do tego poświęconego koła nietylko 
ludzie mający za sobą istotne zasługi, ale 
nawet mierne zdolności, autorowie kilku 
artykulików , którym udało się przez 
protekcję, uniźoność lub znajomości zdo­
być sobie w tóm kole nazwę literata. — 
Obcy przybywszy do Warszawy, dostaw­
szy się przypadkiem w te kółka, ze zdu 
mieniem słyszał nazwiska literatów, o

których po za granicami tego kółka 
świat nic a nić nie wiedział. Znajdował 
tam nawet powagi, o których wyrażano 
się z uszanowaniem, ale których zasług 
nikt ci wyliczyć nie umiał.

Taka niezasłużona adoracja szkodziła 
piśmiennictwu; wchodziły do dzienników 
często artykuły bez wartości, bez celu, 
bez pożytku dla czytającój publiczności; 
wchodziły życiorysy ludzi, o których do­
piero z „T ygodn ika11 dowiadywała się 
publiczność, że żyli i coś robili; opisy 
prywatnych miejscowości z drzeworyta­
mi, które śmiało mogłyby pozostać nie­
znane.

Otóż przeciw temu kierunkowi pi­
śmiennictwa śmiało powstało nowe pi­
smo i reasumując jego czynności poka- 
zało, jak mało kraj ma pożytku z tylo- 
letniego istnienia tych różnych pism. — 
Do takiego wystąpienia potrzeba było 
nietylko^ śmiałości ale i nauki, bo jeżeli 
chwalić jest łatwo, to chcąc ganić i krytyko­
wać trzeba się uzbroić w cały arsenał 
argumentów i wiedzy, by odeprzeć na­
tarcie obrażonych. To tóż^ w „Przeglą­
dzie11 pojawiło się kilku młodych ludzi 
wcale zdolnych i gruntownie wykształco­
nych stojących na gruncie filozofji po- 
zytywnój i patrzących trzeźwo na rzeczy. 
Główną jednak zasługą tych ludzi jest 
odwaga cywilna, z jaką wystąpili wyty­
kając śmiało palcem złe, gdzie ono było

bez względu na to, czy osłonięte płasz­
czem powag literackich, czy utrwalone 
przyjętym zwyczajem. Stojąc na tóm 
bezwzględnóm, bezstronnóm stanowisku 
zapytali pism i autorów : coście dotąd 
zrobili? I  po dokładnym rozbiorze i ob­
liczeniu pokazali publiczności, że pisma 
te przez lat tyle karmiły tylko powie­
ściami, bawiły obrazkami, nie poruszając 
wcale kwestyj żywotnych, nie rozbudza­
jąc  głębszego myślenia w narodzie ani 
nie podając mu strawy poży wniejszój. — 
Nie ograniczając się na samój krytyce, 
począł „Przegląd11 i w kronikarskich za­
piskach i w dłuższych artykułach prze­
chodzić specjalnie potrzeby i braki spo­
łeczności naszój wszystkich stanów i wy­
kazywać co jest gdzie do zrobienia, jak  
również podawać sposoby zaradzenia złe­
mu, ofiarując pomoc swoją nietylko mo­
ralną ale i czynną. — Zajęto się kwestją 
wychowania młodzieży płci obojga, kwe- 
stją czytelni publicznych, spółek wszel­
kiego rodzaju, banków, wydawnictw, — 
słowem poruszono mnóstwo kwestyj spo­
łecznych leżących dotąd odłogiem, oży­
wiono i zainteresowano publiczność; a 
że zainteresować ją można, najlepszym 
dowodem jest to, że w ostatnich czasach 
szczupła z początku liczba prenumerato­
rów „Tygodnika11 doszła do dwóch ty ­
sięcy.

Artykuły „Przeglądu11 nie wyczerpują

przedmiotu do gruntu, ale poruszają mnó­
stwo kwestyj i oddają je  pod sąd czy­
tającój publiczności; są więc dla niój 
rodzajem budzika i ostrzegacza. Rozu­
mie się, że ta bezwzględna prawdomów­
ność nieoglądająca się na powagi uświę­
cone, na znajomości prywatne, musiała 
obrażać wiele osób i interesów i ścią­
gnąć na siebie rozliczne gniewy. Stara 
prasa z oburzeniem i pogardą poczęła 
traktować tych młodych szermierzy praw­
dy, zarzucać im zarozumiałość, nieuctwo, 
a w końcu bezbożność. „Przegląd11 od­
pierał te zarzuty i ztąd charakter jego 
stał się przeważnie polemiczny. W  inte­
resie słuszności przyznać trzeba, ze nie­
raz prowadził polemikę za gorączkowo, 
za szorstko.

Zarzucić można redaktorom ton trochę 
za ostry/ nieraz nawet nieco studencki, 
często brak taktu; ale tłómaczy ich mło­
dość, gorąca krew, która drażniona cią­
gle i to niesłusznie, nie mogła się zdo­
być na umiarkowanie i spokój. Była to 
pierwsza straż wystawiona na strzały i 
strzelająca również bez miłosierdzia.

Po niój występuje do boju w jakiś 
czas już regularna armija w porządku i 
ładzie pod nazwą „Niwyu. Dziś podobno 
dwa te młode pisma są w pewnóm nie­
porozumieniu między so b ą , ścierają się

sobą od
,Niwaw

do czasu, szczególmój 
^rzeg!ąd“ trochę z gó-
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przyjść może, do banku  narodowego; p ro­
wincja zaś zbywa p. minister instrukcją, 
do namiestników, instrukcją , która ani 
handlowi ani przemysłowi w prowincjach 
na nic się nie przyda.

Postępowanie takie jest znowu jaskra­
wą ilustracją systemu centralistycznego, 
k tóry  w ognisku państwa skupia wszyst­
kie siły i zasoby materjalne a prowinej 
lubi zbywać byle czćm , pięknemi słów­
kami i frazesami.

Komitet pomocy z nieograniczonym kre­
dytem w banku narodowym w e  W i e ­
d n i u — a d l a  p r o w i n c j i  instrukcja 
dla uaraiestników: oto najlepsza definicja 
centralizmu; oto wskazówka dla wybór 
ców w prowincjach, jakich mają wybie­
rać posłów: centralistów czy ich przeci­
wników.

Korespondencje „Kraju“.
Paryż  14 czerwca.

(N . N .) Polemika dziennikarska wywo­
łana  okólnikiem potajemnym ministra 
spraw wewnętrznych, nieco dziś przyci 
chła, a przynajmniej nie jes t  tak namię­
tną jak w poprzednich trzech dniach, k tó ­
rych przejścia szczegółowo wam opisałem 
w dwóch moich korespondencjach. D zien­
niki zachowawcze zapewniają, że rząd bę 
dzie bardzo ostrożnym w udzielaniu p o ­
zwolenia na wydawanie nowych dzienni­
ków, lecz dowiadują się właśnie, źe kilka 
na  raz ma ich się p o k a z a ć ; prawda, źe 
nie będą one republikańskie i tćm się tło- 
maczy hojność rządowa. I  tak  np. p. de 
Lorgeri! ma wydawać dziennik Royaliste; 
dawniejszy Journal de Seine-et-Oise, wzbro­
niony przez rząd p. Thiersa, ma pokazać 
się na n o w o ; zaś Clement Duvernois za ­
k ład a  dziennik z celem propagandy bo- 
napartystowskićj, którego tytuł będzie pra ­
wdopodobnie Democratic lub Salut, i bę­
dzie się starał przekonać, że rządy cesar­
skie najlepiej się zgadzają z dobrze zro­
zumianym interesem klasy roboczej.

Komisja wojskowa zajęta reorganizacją 
armji, postanowiła: 1) podzielić na 18 
wielkich korpusów armję francuzką, za 
miast na 14 ja k  chciał dawniejszy p re ­
fekt ; 2) każdy korpus będzie się składał 
z dwóch dywizji; 3) korpusa będą zmie­
niały miejsce swego pobytu  co trzy lata.

Podług wszelkiego prawdopodobień­
stwa, budżet państwowy będzie dopiero 
rozbieranym podczas jesiennój sesji zgro­
madzenia.

Co się tyczy polityki w prawdziwćm 
słowa tego znaczeniu, to nic ważnego nio 
ma do zapisania, chyba że lewica zg ro - . 
madzenia ma zainterpelować rząd wzglę­
dem ostatniego okólnika księcia de B ro­
glie, ministra spraw zewnętrznych v?ysła- 
nego do reprezentantów Francji  za granicą.

Mówią także, że p. Farge t ma zrobić 
w zgromadzeniu wniosek proklamowania 
stałej republiki i jest pewnym otrzymania 
450 głosów. Mnie atoli, wobec dzisiejszój 
większości parlamentarnćj i zachowania | 
się ministerstwa, zdaje się to w tćj chwili | 
rzeczą niemożebną.

Aby otrzymać podobne votum zgroma­
dzenia, zgodzonoby się na ograniczenie 
mandatu prezydenta republiki na trzy lata, 
nadto na odnawianie zgromadzenia co rok 
przez częściowe w y b o ry ; to jednak było 
aobróm kiedyś, obecnie byłoby to niewy- 
starczającćm. Zresztą dwa krańcowe stron­
nictwa temuby się sprzeciwiły.

Rząd zamierza wnieść skargę przeciw 
niedawno wybranemu deput< wanemu p. 
Ranc za należenie do komuny, którój był 
członkiem od 29 marca do 6 kwietnia. 
Sprawa ta została odesłaną do biór zgro­
madzenia, które  właśnie dziś, w sobotę, 
mają zdecydować o losie swego nowego 
kolegi.

Journal des Debate powtarzając wiado­
mość Kraju o pobycie cara w Wiedniu 
przypomina, że sześć lat temu w zupełnie 
podobnych okolicznościach Berezowski 
zrobił swój zamach w Paryżu, a ztąd tak 
wielka ostrożność policji wiedeńskiej, k tó ­
ra do opieki cara miała dodanych stró 
żów bezpieczeństwa z Warszawy i P e ­
tersburga. To sprawiło, że pobyt cara 
w stolicy Habsburgów miał na sobie cha 
rakter urzędowy i prawie więcój niż zi­
mny. Dalćj Journal des Debats zastana­
wiając się nad przyczynami tego, mówi, 
że podczas gdy książę Walii, król Bclgji 
i królewicz pruski wszędzie uczęszczali 
i wywoływali nawet pewien entuzjazm, 
car Moskwy był niedostępnym i nie zy­
skał żadnój popularności.

Kronika potoszna i rozmaitości.
Kraków, 18 czerwca.

Z sądu karnego. — W e czwartek dnia 19 
b. m. odbędą się w tutejszym  sądzie karnym 
następujące ostateczne rozpraw y: Tomasza
P rzybyły  i ośmiu wspólników o gw ałt publicz­
ny, Antoniego T archona o kradzież, K atarzyny 
M ardyły i K aroliny Borkowskiśj o kradzież, 
A ntoniny W agner o kradzież.

Na piątek i sobotę nienaznaczono żadnych 
rozpraw  ostatecznych.

T ea tr .  —  W czorajsze przedstaw ienie kome- 
dji p. Sardou „Ćwiartka papieru" doznało wiel­
kiego powodzenia na naszój scenie. T ea tr był 
zapełniony. Publiczność nie zaw iodła się, że 
jedna z najpiękniejszych komedyj p. Sardou 
tak obsadzona jak  była, musiała wypaść z po­
wodzeniem dla sztuki i artystów . Rzęsiste o 
klaski obsypywały panią Hoffman i p. Ładno- 
wskiego, którzy w drugim akcie w pięknćj sce­
nie odszukania schowanego bilecika, okazali 
nam cały swój talent, do jakiego stopnia zna­
kom itą grę doprow adzić można. Niemnićj mu­
simy oddać sprawiedliwość doskonałej grze 
panny May, p. Zamojskiego i innyeh artystów , 
którzy we wezorajszem przedstaw ieniu brali 
udział.

Wczoraj podczas procesji wychodzącej z 
kościoła św. Anny, publiczność przechodząca 
tąż ulicą została zaalarm ow aną, wyrzuconym 
gwałtownie przez okno syfonem i sta tuą gi­
psową, k tóra m iała nawet uderzyć jakiegoś 
żołnierza. Dowiedziano się później, że mie­
szkanie z którego owe przedm iot) zostały wy­
rzucone, było zajmowane przez młode m ałżeń­
stwo, które doszedłszy do wielkiego nieporo­
zumienia, uciekło się aż do środków mogących

naw et przechodniów narazić na niebezpieczeń­
stwo.

Sztuczne ognie. — W  piątek 20 czerwca 
spalone zostaną wielkie sztuczne ognie na Bło­
niach za rogatką wolską. W  razie niepogody, 
przedstaw ienie odłożonem zostanie na dzień na­
stępny.

Jutro we czw artek na p lan tacjach , przed 
| kasynem  niemieckiem, muzyka wojskowa.

f  P o g rz e b  ś. p. Adama Lubomirskiego, 
oficera b. wojsk polskich, dziedzica dóbr R oz­
wadowa, Krakowca i Miżyńca, który w piątek 
13 czerwca r b. w 61 roku życia swego o go­
dzinie 8 wieczorem nagłą um arł śmiercią, od­
będzie się dnia 24 b. m. we w torek w R oz­
wadowie.

t  Stan is ław  Zakrzewski, b. kapitan  wojsk
polskich z czasów Napoleona I, zm arł w P o ­
znaniu dnia 11 b. m., przeżywszy la t 86.

t  Gotfryd Mosing, doktor i ju b ila t w za­
wodzie lekarskim , członek honorowy i kore­
spondujący tow arzystw  lekarskich we Lwowie, 
W iedniu i B erlinie, em eryt fizyk miasta Lw o­
wa, zm arł dnia 16 b. m., przeżywszy lat 77.

t  Eustachy Kłukowski, jeden  z dowódz 
ców powstania w r. 1863 , po długićj i ciężkićj 
chorobie piersiow śj, zm arł w tych dniach w 
Lugdunie, przeżywszy lat 38. Był rodem z 
W ołynia, miał stopień oficera w wojsku mo- 
skiewskiem, a w ostatniej wojnie francuzko- 
niemieckiój służy ł w szeregach francuzkich 
jako  prosty szeregowiec. Na wychodźtwie po­
wszechnie by ł łubiany i poważany.

t  Abel Thawk, wynalazca parowćj sikawki 
do gaszenia pożarów, zm arł dnia 6 z. m. w St. 
Louis w domu obłąkanych, przeżywszy lat 48. 
W szystko co posiadał, obracał na doskonalenie 
swego wynalazku. Z pracy jego inni skorzy­
stali, jem u przypadła w udziale tylko nędza, 
obłąkanie i śmierć przedw czesna w domu wa 
rjatów.

Paten t swobody. — Przedlitaw skie m ini­
sterstwo handlu, tudzież król. węg. m inister­
stwo rolnictwa, przem ysłu i handlu, udzieliły 
p. Gwalbertowi Z i e m b i c k i e m u ,  inżynierowi 
we Lwowie wyłączny przywilej na wyrób ce­
mentu „Odokonin" na przeciąg la t dwóch. 
Opis przywileju zachowany w tajemnicy, p rze­
chowany je s t w archiwum przywilejów w W ie­
dniu.

Medale na uczczenie ś. p. Seweryna Miel- 
żyńskiego, są już gotowe i wkrótce wręczone 
zostaną tym, którzy na nie złożyli zaliczkę. 
Są one wielkości talara, z brązu. Po  jednćj 
stronie noszą w wieńcu z liści dębowych i wa­
wrzynowych napis: „Cnocie cześć!" po d ru ­
giej stronie: „Śeweryn hr. Mielźyński ur. 21 
paźdz. 1804 r. zm. 17 grudnia 1872 r . “

Góral jak iś zobowiązał się pewnemu wła­
ścicielowi ziemskiemu z Kongresówki dostawić 
do robót polnych 60 robotników; jako zaliczkę 
wziął 260 rubli, na co w zastaw  zostawił 60 
sztuk paszportów . W  oznaczonćm term inie 
stawiło się wprawdzie na oznaczonym miejscu 
60 robotników, którzy jednak  nie odebrali od 
nikogo żadnego zadatku; góral ów znikł.

Podniesienie domowego przemysłu w
Galicji. —  Dzień. Pols, donosi, że za sprawą 
ministra dr. Ziemiałkowskiego postanowił mini­
ster handlu wysłać do Galicji sekretarza rnini- 
sterjalnego, który  zwiedzi kolejno wszystkie 
miejscowości, zajm ujące się przem ysłem  domo­
wym. Staraniem  sekretarza będzie, wybrać z

pomiędzy przemysłowców ludzi najzdolniejszych 
i najśw iatlejszych, którzy następnie zostaną 
wysłani kosztem rządu do miejsc bądź w Au- 
strji, bądź naw et za g ran icą , gdzie przem ysł, 
którem u oni się oddają, szczególnie kwitnie. 
W yćwiczywszy się w swojem rzem iośle p rze­
mysłowcy" ci wrócą do dawnych miejsc pobytu 
i będą opłacanym i przez rząd nauczycielami. 
R ząd obowiązuje się również sprawić wszystkie 
potrzebne narzędzia, a od odnośnych gmin żą­
da tylko, aby dały lokal w którym by się od­
byw ała nauka i gdzieby narzędzia pomieścić 
można. W arunek ten  je s t łatw y do spełnienia, 
gdyż przy szkółce wiejskiej nie trudno pomie­
ścić taką nową szkołę. W  ten  sposób pow sta­
nie wkrótce w Galicji kilkadziesiąt szkółek 
przem ysłowych. D r. Ziemiałkowski wezwał izby 
handlowe w kraju, aby mu ja k  najprędzćj p rzy ­
słały  wykaz miejscowości, w których ludność 
zajm uje się przeipysłem domowym, gdyż sekre­
tarz  ministra handlu  musi mieć Wpierw dok ła­
dny ich spis, zanim w drogę wyruszy. D otąd 
odpow iedziała podobno tylko izba handlowa 
lwowska.

Jeżeli usiłow ania te wydadzą ze wszech miar 
pożądany owoc, minister Ziemiałkowski dobrze 
się zasłuży krajowi.

Polepszone wyposażenie szkół ludo­
wych. —  Gmina W iśniowczyk w pow. prze- 
myślańskim podw yższyła uposażenie nauczycie­
la miejscowego na 200  zła. i dodała blisko 4 
morgi ziemi, oraz dostarczać będzie 32 zła. na  
różne w ydatki i 6 sągów drzewa na  opał.

— Gminy Kosów, M onastersko, M oskalówka 
i H orod w pow. kosowskim przeznaczyły dla 
drugiego nauczyciela szkoły w Kosowie 200  zła.

Gmina Grabkowice w powiecie Złoczow- 
skim podw yższyła uposażenie nauczyciela na 
140  zła. oraz 8 korcy żyta i 3 korce ziem nia­
ków i obowiązała się zbudować dom szkolny 
i dostarczać 2 sągi drzewa. —  R ada szkolna 
przyczyni do uposażenia nauczyciela 20 zła. 
rocznie.

Gminy W ola mielecka i Podleszany w po­
wiecie Mieleckim obowiązały się płacić nauczy­
cielowi 200  zła. rocznie, dostarczyć 5 sągów 
drzewa opałowego i 17 zła. składać na w ydat­
ki szkolne.

Rada pow. kałuska  postanow iła założyć 
w duiu 7 b. m. w K ałuszu szkołę powiatową, 
przeznaczając ze swoich funduszów 800  zła. 
na jćj utrzym anie.

Wybór uzupełniający jednego członka do 
rady pow. w Zaleszczykach z grupy gmin wiej­
skich, i jednego członka do rady pow. w Turce 
z grupy większych posiadłości, rozpisano na 
dzień 8 lipca b. r.

W ybory odbędą się w mieście powiatowem; 
o godzinie i miejscu takowych zawiadom ieni 
zostaną wyborcy kartam i legitym acyjnem u

Uzupełniające wybory, w  Krakowie wy
brany został d. 6go b. m. do rady powiatowćj 
z grupy większych posiadłości Stanisław  Ho- 
molacz. — W  Zaleszczykach w ybrany został 
d. 5go bm. do rady powiatowćj z grupy wię­
kszych posiadłości W ładysław  Niewiadomski, 
a jen t zakładu kredytowego włościańskiego. — 
W  B rzesku w ybrany został d. 26go maja do 
rady powiatowćj z grupy gmin wiejskich W oj­
ciech D rabik.

„Strachopuda" ruskiego pisem ka hum ory­
stycznego nr. 14 skonfiskowała lwowska pro- 
kuratorja rządowa.

ry, co zdaje mi się wielką niesłusznością,: 
boć jeżeli dziś „Niwa“ doznaje większe- s 
go uznania powag literackich, — to nie 
powinna zapominać, źe do tego przygo­
tował jćj grunt „Przegląd tygodniowy11, 
k tóry  odbył pierwszą utarczkę, p rze ła­
m ał pierwsze zapory tamujące rozwój 
młodój prasy.

Powiedzieliśmy, że „ Niwa “ jest już  
ja k b y  regularna armija tego nowego za­
stępu młodój prasy; spotykamy już  w 
niój artykuły większe traktujące różne 
kwestje spółeczne i literackie ze spoko­
je m ,  rozwagą i dokładnością. Unikano 
przytóm, o ile było można, polemiki. — 
To tóż stara prasa z większóm pobłaża 
niem i powiedziałbym uszanowaniem przy­
jęła, to pismo i przynajmniój je znosi i 
przyznaje się publiczn ie , źe wie o jego 
istnieniu („Przegląd11 pomija teraz po- 
gardłiwóm milczeniem) a nawet w kwe- 
stji gramatycznej (tj. aby szósty i siódmy 
przypadek  liczby pojedynczój w nijakich 
kończyć na ym) niektóre pisma podjęły 
z „Niwą11 żarliwą polemikę.

„Niwa11 stoi równie jak  „Przegląd11 na 
gruncie filozofji pozytywnćj a artykuły 
jćj odznaczają się gruntowną nauką i 
pracowitością; zarówno dział przyrodni­
czy, jak sprawy literatury i historji, jako  
tóż spółeczno żywo ją  obchodzą i roz­
biera je ze znajomością, Kwestje, o które 
„Przegląd11 tylko po trącał,  tu są rozwi-

i nięte i traktowane obszernie, czemu od­
powiada także objętość pisma przy sto­
sunkowo małćj prenumeracie. „Niwa11 bo ­
wiem wychodzi co dwa tygodnie, każdy 
numer w objętości półczwarta arkusza— 
a prenum erata  roczna 6 rubli.

Trzecićm pismem stojącóm na tym sa­
mym gruncie jes t  „Opiekun domowy11. 
Jest  to zdaje mi się ju ż  czwarta meta­
morfoza „O piekuna11. Był on z początku 
pismem dla klas średnich, ale myśl tę 
pierwotną spaczył w drugićj przemianie; 
następnie wysilił się na mizerne illustra- 
eje, począł umieszczać życiorysy współ­
czesnych pisarzy, ale i w tćj formie nie 
dobił się uznania i nawet ogniste pióro 
Aspisa nie mogło go powstrzymać od 
ruiny, do którćj z każdym dniem wido­
cznie się chylił. Dopiero gdy redakcję 
tego pisma objęli młodzi utalentowani 
pisarze wyszli z redakcji „Przeglądu ty ­
godniowego11 i przekształcili całkiem j e ­
go wewnętrzną istotę, „Opiekun11 zyskał 
sobie znaczną liczbę czytelników.

Szkoda w ielka, że nie możemy tutaj: 
poznajomić bliżćj publiczności z treścią 
tych trzech pism i wyliczyć główniejsze 
prace. To tylko powiedzieć możemy, że 
młoda prasa ma otwar e oczy i czujne 
ucho na każdy objaw życia narodu, wić 
o wszystkićm co się dzieje w kraju, jak 
również przypomina, co się robić powin­
no, źe nietylko w korespondencjach, ale

i w osobnych artykułach robi przegląd 
piśmiennictwa i dziennikarstwa całego k ra ­
ju, — a pod krajem rozumieją tam i G a ­
licję i Poznańskie i Prusy wschodnie i 
zabrane prowincje. Kroniki tych pism są
istotnćm zwierciadłem życia, a bibljogra 
ficzne zapiski i rozbiory są cenną bardzo 
wskazówką dla publiczności.

Co nas szczególnie zadziwia w tych pi­
smach to zręczność, z jak ą  wymykają się 
z r,:k cenzury i piszą o wszystkićm, co 
nas obchodzi.

Nie poprzestając na wydawaniu pism
redakcje  powzięły także myśl wydawania 
bibljoteki, w której przeważnie znajdują 
się tłomaczeriia najznakomitszych zagra 
nieznych pisarzy czy to w dziedzinie przy­
rody, czy filozofji, czy ekonomji politycz-
nćj lub historji. W ydawnictwa fe są tak 
bajecznie tanie, że przechodzą taniością 
zagraniczne, i tak n. p . — Wydawnictwo 
Przeglądu tygodniowego daje prenum era­
torom swoim za cenę 5 rubli, -— 50 tomi
ków rocznie. Prawda, że tłomaezersia te
nie zawsze odznaczają się dobrocią, ale 
niepodobna stawiać zbyt wielkie wyma­
gania, gdyż i tak to, co zrobiono, zrobio­
no wielkićm wysileniem, a tłomaczenia 
rzeczy pożytecznych, choć liche, obznaj- 
mią choć ogólnikowo publiczność z li­
teraturą zagraniczną i wzbudzą do g łęb ­
szego myślenia i pracy. W ychodząc ze 
stanowiska utylitarnego redaktorowie tych

pism nie ograniczają się na prawieniu mo­
rałów, nauczaniu, wiele spółek, zbawien­
nych ins ty tucji , chcieli nietylko słowem 
propagować, ale i w czyn wprowadzić.— 
Niechęć jednak jaką tchnie ku nim, nie­
tylko zastęp starszych literatów, których 
sen na laurach niepokoją ci młodzi, ale 
i wielka część ludzi, którzy przekładają 
wygodny spokój nad ruchliwe życie — 
udaremnia ich usiłowania i krępuje ręce. 
Nie znajdując poparcia, a co gorsza zna j­
dując na każdym kroku  przeszkody, m u­
szą walczyć z wieloma trudnościami, co 
tamuje rozwój ich szlachetnych pro jek­
tów. Mimo to ruch wywołany przez młodą 
prasę w umysłach coraz szerszym rozta­
cza się kołem, coraz więcój zyskuje pra ­
cowników zagrzewających się wzajem do 
trzeźwój i użytecznój pracy. —  I  dziwna 
rzecz, źe konserwatyści, którzy w czasie 
gdy młoda generacja z rozpaloną wyobra­
źnią goniła za niedościgłemi ale pięknemi 
ideałami —  wołali na nią : po co te m a­
rzenia — nam potrzebna praca organiczna; 
dziś gdy młodsi biorą się na serjo do tćj 
pracy — oni występują w imieniu tych 
potępionych przez nich ideałów i na tych, 
co chcą pracować w oła ją :  materjaliści, 
bezbożnicy. — Ile w tych wmłaniach jest  
dobrćj wiary, a ile osobistych niechęci, 
zamiłowania wygodnego bezrobocia — k a ­
żdy czytelnik z łatwością zrozumieć i oce­
nić może.
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P rz ew o d n ic ząc y m  lwowskiego oddziału to ­

warzystwa pedagogicznego wybranym został w 
niedzielę d. 15 b. m. prof, uniw ersytetu lwo­
wskiego p. Radziszewski, a zastępcą jego p. 
Boos, dyrektor grec. kat. szkoły wzorowćj.

T o w a r z y s tw o  d ra m a ty c z n e  zostające pod
kierownictwem p. Baczyńskiego, daje obecnie 
przedstaw ienia w Stanisławowie z dobrem po­
wodzeniem.

T o w a r z y s tw o  d iu rn is tów . —  W Czerniow- 
cach zawiązuje się stowarzyszenie diurnistów, 
w celu niesienia swym członkom pomocy ma- 
terja lnśj. D otąd zgłosiło się 62 członków 
miejscowych a 27 zamiejscowych.

W C hrzanow ie  utw orzył się kom itet w ce­
lu zaw iązania tam że ochotniczój straży  po­
żarnej.

F abryk i i s i ły  ich ro b o cze  w  K róle­
s tw ie  Polskiem. —  Russische Revue  czasopi­
smo wychodzące w Petersburgu, opierając się 
na danych, pomieszczonych w A tlasie Timara- 
sjewa, w roczniku m inisterstw a finansów, dalej 
na katalogu wystawy z r. 1870, oraz na w ła­
snych informacjach, podaje następujące sta ty ­
styczne dane o stanie fabryk w Królestwie 
Polskiem . W  r. 1869  Królestwo miało 4 ,507  
fabryk, a tylko 3 9 ,0 0 0  robotników. Produkcja 
roczna wynosiła 3 8 Y2 mil. rubli. Szczegółowo 
fabryki przedstaw iają się w następnym  wykazie: 
Przędzalń  bawełny 15, robotników  w nich oko­
ło 2 ,0 0 0 ; produkcja roczna 2  miljony 4 5 , 0 0 0  

rubli. T kalni baw ełny 1 ,080 , robotników 
11 ,800 ; produkcja roczna 2 6 0 ,0 0 0  rubli. P rzę ­
dzalń wełny 22, robotników  730, produkcja 
roczna 640 ,000 . F abryk  m aterjałów  wełnianych 
i sukna 400 , robotników  4 ,0 0 0 ; produkcja ro 
czna 10 mil. T kalni jedw abiu 1  wielka i 8  

mniejszych, robotników  140, produkcja roczna 
40 ,0 0 0 . F abryk  papieru 78, robotników  500; 
produkcja roczna 1 miljon 3 0 0 ,0 0 0 . Fabryk 
skor 315 , robotników  1,100 , produkcja roczna 
2 ^ / 3  mil. Cukrowni około 50, robotników  12 ,000  
produkcja roczna 8  miljonów. Gorzelnie w szyst­
kie zatrudniają  1500  robotników, a roczna ich 
produkcja wynosi 11 miljonów. Fabryk maszyn 
było 36 , robotników  1700 , produkcja roczna 
1 4 0 ,0 0 0  rubli.

f  F ry d e ry k  Ludwik Je rz y  Raum er,  naj­
starszy  historyk niemiecki um arł 15 czerwca 
w Berlinie w 93 r. życia. U rodził się w Wor- 
litz 14 maja 1781 ; uczęszczał do gimnazjum 
w Berlinie; stud ja  uniw ersyteckie odbywał w 
H all i Getyndze. Od r. 1801 do 1811 pełn ił 
rozm aite obowiązki w urzędach publicznych. 
N astępnie otrzym ał on katedrę historji w un i­
wersytecie wrocławskim; późniój zaś pow ołany 
został na profesora nauk politycznych do B er­
lina. W ydał wiele um iejętnych prac h is to ry ­
cznych, traktujących o historji Niemiec i F ra n ­
cji, również obszerną rozprawę o rozbiorze 
Polski pod ty tu łem : „Polens U n tergang“. Był

członkiem akadem ji Nauk w Berlinie i człon­
kiem izby panów.

Pomnik dla Liebiga. —  w  Monaehjum u-
tw orzył się kom itet, mający na celu postawie­
nie pomnika Liebigowi. L ondyńskie towarzy 
stwo, wyrabiające wyciąg Liebiga, przesłało już 
podobno na ten cel 1 , 2 0 0  zła.

W o b ec  w zburzen ia  umysłów jakie  panuje 
obecnie w Niemczech z powodu wniesienia do 
parlam entu przez ks. B ism arka projektu  usta­
wy ścieśniającój wolność prasy, nie będzie bez 
pewnego interesu przytoczenie zdania F rydery ­
ka W ielkiego o wolności prasy,

Oto co podaje w swoich pam iętnikach hr. Po- 
dewils, m inister i konfident tego wielkiego kró­
la: „N azajutrz po koronacji król kazał mię
zawołać: Podew ils, rzecze do mnie, cenzura, 
którą moj ojciec zaprow adził należy do twego 
wydziału a zatem wiedz pan raz na zawsze, 
ze mojćm zdaniem, aby dziennik by ł zajmujący 
i m iał jakąkolw iek wartość, potrzeba, żeby on 
niczem nie by ł żenowany, żeby by ł zupełnie 
wolny. Mój ojciec omylił się w tym względzie 
i sam się pozniśj spostrzegł, ale to  ju ż  było 
zapóźno, że b y ł zawsze oszukiwanym przez 
nędznych i nie mądrych cenzorów, zaliczając 
jednak  pana do wyjątków. Nie chcę popełnić 
tego samego h łędu i racz pan moją decyzję i 
powody podać do wiadomości puhlicznćj.“

F ry z je rzy  b ęd ą  mieli sw ój zjazd! —
W  Berlinie odbędzie się w dniach 24, 25 i 26 
sierpnia b. r, powszechny zjazd fryzjerów w 
celu utw orzenia towarzystwa dla całych N ie­
miec i urządzenia targów na włosy i inne fry­
zjerskie artykuły.

Verdi zawiadom ił syndyka Medjolauu, iż 
postanowił napisać mszę żałobną dla uczczenia 
pamięcia A leksandra Manzoniego, i k tóra ma 
byc corocznie odgrywaną przy uroczystym ob­
chodzie dnia śmierci tego wielkiego poety.
g jK s ię ż n a  Dora d’l s t r ia  została powołaną 
na członka korespondenta przez akademję 
nauk w Barcelonie.

Teatr.*—  W e czwartek dnia 19 b. m. „Si­
nobrody. “

S p o s t rzeż en ia  m eteoro log iczne .  —  Dnia
16 czerwca do południa pogoda i gorąco, w po­
łudnie deszcz, odtąd pochmurno igrzm oty całe 
popołudnie; term om etr od 10.5 doszedł do
20 .0  R. Barom etr ciągle idzie w górę; rano 
o 6  dnia 17 stan  jego by ł 329 .73 , termom etru
12.0  R. W iatr zchodni.

H O TEL SASKI. Przyjechali: Bazyli Do- 
brolugow wł. d., Michał Kawecki wł. d. z Ro- 
ssji; E ljasz Pavlovic nadporucznik inż., Józef 
A rlt nadpor. inż. z W iednia; Jó ze f Sitkiewicz 
wł. d., Aleks. Roslakow wł. d. z Kongresówki; 
W ład. H aller wł. d. z Galicji; A rkadjusz Stahl 
ob. z Miechowa; Ludwik Zardecki dyr. dóbr 
z Bortnik.

Wiadomości urzędowe.
— M inister rolnictwa mianował przy dy­

rekcji lasów skarbowych w Galicji nadleśni­
czemu sekretarza skarbowego K arola Mikolasza 
we Lwowie i nadleśniczego Józefa Brodowicza 
w K ałuszu.

— C. k. urząd górniczy w Jaw orznie zwi- 
nięty zostaje z dniem 30 czerwca. Sprawy w 
urzędzie tym niezałatw ione obejmuje urząd 
podatkowy w Chrzanowie.

— Namiestnik przeniósł kom isarzy pow iato­
wych; F ranciszka K asparidesa z namiestnictwa 
do T arnopola , Antoniego E dera z namiestni 
ctwa do G ródka, Onufrego B abinka z nam iest 
nictwa do Nadworny, W iktoryna R eichelta z 
namiest. do starostw a we Lwowie, Ju ljana  Po- 
kińskiego z namiest. do K rakowa, Teofila Jani- 
szowskiego z Ja s ła  do W ieliczki, Józefa Sonie- 
wickiego ze Skałatu  do Brzeżan, Ferdynanda 
Popiela z Nadworny do Skałata, adjunkta pow. 
Leopolda P raschilla z G ródka do Mościsk i 
Gwidona barona B attaglja z Bohorodczan do 
Bochni. Również przeniósł nam iestnik ad jun­
k ta  budow nictw a Jan a  H antschla z Przem yśla 
do namiestnictwa we Lwowie a adjunkta Karo 
la Topfera z Zaleszczyk do Przem yśla.

—  Namiestnik zamianował adjunktów  kon­
ceptowych: H enryka Sitkiewieza, K arola Móhl- 
nera, F ranciszka Sieieckiego, M ichała K. rekjar- 
tę, K arola F ettera , Adolfa Schwahego, K arola 
F ranza, Józefa A rvaya, Ludw ika Siateckiego, 
dr. Zenona Korotkiewicza i dr. Ju ljana  Szum 
lańskiego koncepistam i namiestnictwa.

— Urzędowa Gaz. Lw owska  zamieszcza w 
numerze poniedziałkowym (z dnia 15 b. m.)

Ustawę z d. 2 1  maja r. 1873 o uwolnieniu 
od należytości dokumentów, pism i zapisów, 
sporządzonych z powodu wsparcia dotkniętych 
głodem powiatów galicyjskich, tudzież o ścią­
ganiu wsparć zaliczkow ych0.

Wyciąg z dzienn ika  u rzę d o w e g o  Gazety 
LwowslcUj z dnia 5, 7, 9, 10 i 11 czerwca.

K o n k u r s a .  Posada nauczyciela rysunków 
w wyższej szkole realnej w Jarosław iu. — P o ­
sada bezpłatnego p rak tykanta  przy urzędzie 
loteryjnym  we Lwow ie.— P osady pocztm istrzów 
w Turzem , w Sułkowicach, Jaw orniku, Miko 
łajowie, Zawoi i Dobrotworze.

M ierzyca G rochu .................. 4 50 4 90
„ J a g ie ł ..................... 7 50 8  25
„ F a so li..................... 4 50 5 50
“ T a ta rk i.................. 3 25 4 25
„ P r o s a ..................... 4 — 5 —
„ K u k u ry d zy ........... — — 4 25

W y k i ..................... 4 60 4 75
„ Ziemniaków . . . . ---  --- 2 75

Centn. w. S ia n a ........... 1 25 2  —
„ Słom y ................... 1  1 0 1  2 0

Fun t w. Mięsa woł. lepszego —  25 — 30
» „ pośledn. — 24 —  28
„ Polędw icy wołowój — 45 —  50
„ S łon iny ..................... — 48 — 50
u S o l i .......................... __ __ —  7

G arniec Spirytusu na 90° . 2 75 3 —
„ Okowity na 80° . . 2  — 2 25
„ M a s ła ........................ 2  60 2 75

K opa Ja j k u rz y c h ................ 1  1 0 ' 1 15
M iarka K aszy jęczm iennćj. — 64 — 75

n „ Częstochow.. 1 45 1 50
„ „ pszenicznćj . 1 50 1  60
„ „ perłowćj . . . 1  1 0 1 50
„ „ ta ta r, c a łć j. . 1 45 1 50
„ „ „ łupanćj —  96 1  —
„ „ ja g la n ć j------ 1  — 1 5
„ P ę c a k u ..................... 1  — —  90

Mąki cen tnar p szen icznćj. 1 2  — 17 20
Sporządzono w biurze kom isarjatu targowego.

Gospodarstwo przeóiysł i Handel.

C E  N Y
n a  ta rg o w ic y  publicznej w  K rakow ie

dnia 17 czerwca 1873  r.
zła. c. do zła. c.

67 72 
50 
10 
75
62 V2

Mierzyca Pszenicy zimowśj 6  — 7

„ Pszenicy ja re j 7 — 7
* Ż y ta .........................  4 60 5
„ Jęczm ien ia   4  50 4
„ O w s a ......................  2 40  2

3ES1 u r s p a p i e r  ó w
E płacą [żadaja

KRAKOW, 18 czerwca. |Zta. c | Zła. c.
•r’X  Obligacje indemn. galicyjskie . . 73 75 ,75 75

kupon ubiegły . . .  —61
Listy zastawne galicyjskie — 71 _

kupon ubiegły . . . .  185
5X  Listy zastawne g a licy jsk ie ..... 76 78 _

kupon ubiegły . . . .  231
Listy zastawne polskie s e r ja l . . 94 96 —

kupon ubiegły . . . .  194
4X  Listy zastawne polskie serja H . 93 25 95 25

kupon ubiegły . . . .  194
h%  Listy zastawne polskie nowe . 93 25 95 25

kupon ubiegły . . . .  243
4X  Listy likwidacyjne polskie........ 78 50 80 _

kupon ubiegły........  18
CX Listy zastawne banku hip. gal. 83 50 86 50

kupon ubiegły . . . .  178
6% Listy zastawne banku włościan. — _ 96 __

kupon ubiegły . . . .  278
Galie, zakładu kredyt, ziemskiego:

5 ’/2X  Listy zast. 36-letnie srebrem. _ _ _ _
6X  Listy zast. 36-letnie banknot.. — _ _ _
6X  u  u  18-letnie „ — — _ _

Akcj e kolei warszawsko-wiedeńskićj. — — 95 50
„ „ galic. Karola-Ludwika . . 216 — 222 _
,, ,, lwowsko-ezern.-jaskiej .. 144 — 149 _
„ banku dla han. i przem. 80 zła. — — — _

Losy krakowskie na 20 zła................. — — 25 —
„ 5X  (Donau-regulirung)............. — — — —
„ premj owe węgierskie................. — — — —
„ 3X  tureckie 400 franków . . . . — — — —
„ miasta Stanisławowa................. -— — 25 —

Srebro nowe austrjackie..................... 110 75 112 75
„ w kuponach ............................. 110 — 112 —
,, (obrączkowy rubel)................. 170 — 176 —

Kuble papierowe rossyjskie............... 148 50 150 —
Talary prusk ie ..................................... 166 — 169 -—
Dukat obrączkowy............................... 5 24 5 36
20-frankówka....................................... 8 89 9 05
Lumuńskie obligacje 100 tal............. 38 50 40 50

W I E D E Ń ,  17 czerwca.
Renta austrjacka 5°/0 ................... 68 65 68 90

n  u  w srebrze 5°/o . . . . 73 75 74 —
L o s y :

Z  roku 1839 całe za 100 zła.......... 290 _ 295 _
„ 1839 V5 „ 100 .................. 272 274 _

5n/o rzad. z r. 1854 za 250 „ ............. 95 _ 96 _L_
%  „ „ 1860 całe „ 500 zła. . . 101 _ 102 _
o/0 „ „ 1880 i/5 „ 100 „ . . 115 50 116 50

Rządowe „ 1864 za 100 zła............. | 135 50 136 50

p i e n i ę d z 3T-

Węgierskie poż. prem. na 100 z ła .. .
Kredytowe 1860 r  „ 40 zł. m.k.
K rakowskie................... „ 20 zła.
Ofen (Budy)......................   40 „
Rudolfa........................... ,, 10 „
Salzburga....................... „ 20 „

O b l i g a c j e :
Indemnizacyjne galicyjskie..........
Pożycz, kolei węg. sr.5X  szt. 120 zła,

Akcje bankowe:
Anglo-austrjackie za 120 zła.
Boden-Credit austrjac. . „ 80 

u » węgier. . .  „ 80
Franco austrjackie . . . .  „ 80 

80 
160 
80 

100 
200 
80 

140

za 200 zła. 
„ 200 
„ 80 
„ 80 
„ 80 
„ 80

Galie, banku liipotecz. . 
„ dla handlu i prz.. 
„ Landebk. Lwów. 

Handelsbank wiedeński
Interventionsbank........
Landerbank V erein .. . .
N ationalbank.................
U nionbank.....................
Vereinsbank austrjackie
Verkehrsbank  ........
Wechslerbank wiedeńs. 
Wechslerstuben Gesel.. 
Wiener Bank V erein ...

Akcje kolei:
Arcyksięeia Albrechta 200 zła. . .
Alfold F iu m e ..............  200 zła. sr.
D niestrzańska  200 „ „
E lisabeth..................... 200 zł. m .k..

u Linz Budw. 200 zła. sr.
Eperies-Tarnow  200
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m.k. 
Gal. Karl Ludwig . . .  210 zła. sr.. 
Kaschau Oderberg.. .  200 zł. m .k..
Lemb. Czerń. Jassy.. 200 „ ____"
Rudolfbalm..................  200 sr...
Siebenbiirger 1.............. 200
Staatsbahn (500 fr .).. 200 ”

„ II emisji.. 800 „
Sudbahn (Lombard.). 200 zł. m.k,
T heissbahn..................  200 „ . . . .
Tramway wied. . . . . .  20Ó „ . . . .  
Węg. gal. I. L upk .. . 200 „ sr.. .

„ Nordostbalin . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

płacą |żadają
Zła. c.|Z ła. c.
89 50 90 

173 — 176 —

30 50 
14 50 
21

75 — 
99 75

194 — 
277 —
58 — 
96 — 
36 50

138

144 — 
64 5q

181 —

31
15
22

100 25

160 —

211
192 —

21-50 
220  —  

155 — 
143 — 
157

330

185 50 
200  —  

70 —

75 —

196 
280 —I 

60 — 
97 — 
37 50

140 —

89 
992 — 
146 
65 50

183

161

212  —  

194 —

2160 
221  -  

157 -  
145 — 
159

Akcje przemysłowe:
Baugesells. allg. oest. 200

„ Wied  100 zł. w. a.
Bauverein „ 100 „ „ „ „
K ałusza ........................  200 „ „ „
Masz. wied....................  200 „ „ „

„ lwów „ . . . .  100 „ „ „
Parcelacyjne galic  100 „ „ „
Wied. parcelacyjne.. .  100 „ „ „

Listy zas ta wne:
A llg.oest.Bd.Kr.los... zła.sr.

„ „ 33 lat los . . .  h% w. a. ..
„ _ „ gm. 4 0 .. „ „

Galic. Banku Hyp. 6X  w. a. ..
„ Banku Włość. . .  8X  „ „ • -

Nationalbank.........  h%  m. k . . .
n  .............................5X  w. a. ..

Węg. tow. kred.... ó '/2X  n

Obligi pie rwszeńs twa:
Areylcs. A lbrechta _  100 w. a. . .
Alfold Fium e.........  5% zła. sr ..
Dniestrzańskie.......  5X  n „ .
Ferd. Nordbahn...... 5X  m. k. . . .

u „ „ . . . . . .  5X  zła. . .
n „ n ........... 5X  zła.sr..

Gal. Kar. Lud............... 5X  » - .
n II. em...............  5'X „ ______
„ 1871 i n ................ 5X  „ . . . .

Kasz. Oderb............. 5X  » • • • •
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1865..........
„ II 1867 ..........
„ III 1868..........
„ IV 1872...........

Mahr. Sch. Central.. .
Siebenbiirgen I. . .
Sudbahn (Lombard}-).
Theissbahn..............  5X
Węg.-galic. Łupków. . 5X

„ Nordostbh.. . 300 5X
„ Ostbahn  300 5X

5X  sr. w. a.
® X  n  n n 

n u n  
óX n r  n
ó X  n v u 

. . 5 X  s r - w - a - -

3 3 1    WARSZAWA, 17 czerw.
Listy zastawne serii 1. 4X

i 8 6  5 0  n „ 2 . 4X
204 — kupon ubiegły ,. . . .
275 — „ n o w e .................... h%

kupon ubiegły........
— — | „ likwidacyjne . . . .  4X
77 — |  kupon u b ie g ły .........

płaca | żądają 
Zła. c.[Zła. c.
130 — 
144 — 
49 50

132 
145 — 
50 50

99 75
87 87 25
85 86 —

— 86 25
94 95 —

89 70 90 20
— — 86 —

89 50
— — 89 —

— — 57 —

87 50 88 —

86 — 87 ___

104 — — —

101 — — . ___

97 — 98 —

95 25 95 75
90 — 90 50

73 ___ 74
82 50 — —

73 50 74 50

86 ____ 86 50
— — 83 —

109 85 110 25

79 50 80 _
— — 77 50
69 50 70 —

Rrs. k. Rsr. k.
95 20 95 50
94 04 94 35

1 95 Y9 — —

94 — 94 30
2 41% — —

79 20 79 50
1679 — —

100 25

K om isarz targow y: Hiermontowski.

Ostatnie wiadomości.
O p ty m is ty c z n e  p ó łu rz ę d o w e  d z ie n n ik i 

w ie d e ń sk ie  m a ją  te r a z  żn iw o . H o ry z o n t  
p o lity c z n y  w y d a je  im  się  ró żo w y m . J a k ­
żeż  bo m aczó j m oże  s ię  w y d a w a ć , k ie d y  
c a r  b y ł w e W ie d n iu , c e sa rz o w a  n ie m ie ­
c k a  p rz y b y w a , a n a w e t z n a jp o c h m u rn ie j-  
szeg o  k ą ta  E u ro p y  z R u m u n ji z je ż d ż a  w  
g o śc in ę  do  W ie d n ia  k s ią ż ę  K a ro l. N ie  
m am y  p o trz e b y  an i o c h o ty  p su ć  d z ie n n i­
k o m  ty m  sp o k o jn y c h  chw il.

D z is ie js z e  d z ie n n ik i w ie d e ń sk ie  o g ła ­
sz a ją  p ro g ra m  a k c y jn y  „ k o m ite tu  p o m o ­
c y .1* K o m ite t te n  p rz e d e w sz y s tk ie m  ch ce  
s tw o rz y ć  w ie lk i fu n d u s z  z a b e z p ie c z e n ia . 
D o  fu n d u sz u  teg o  s u b s k ry b o w a ły  już

A n g l o b a n k .....................  3 0 0 ,0 0 0
Z a k ła d  k r e d y t o w y . . .  5 0 0 ,0 0 0
R o t s z y l d ..........................  5 0 0  0 0 0
B a n k  n a r o d o w y   1 ,0 0 0 ,0 0 0  i t.[d.

K o m ite t  p o m o c y  b ę d z ie  w e d łu g  o g ło ­
sz o n e g o  p ro g r a m u : l o  e s k o n to w a ł w e k s le  
(t. j. ta k ie ,  k tó r y c h  b a n k  n a ro d o w y  es- 
k o n to w a ć  n ie  m o ż e ) ,  2 o  d a w a ł z a lic z k i 
n a  to w a ry , 3o  u d z ie la ł  n a d z w y c z a jn y c h  
k r e d y tó w , 4o  i u ła tw ia ł  s to s u n k i g ie łd o ­
w e . N ie  m a  to  ju ż  ja k  W ie d e ń  !

P rz y  h a u ss ie  on  n a jw ię c ć j z y s k a : p rz y  
b a is s ie  b a n k  n a ro d o w y  i m in is te rs tw o  ra -  
tu ją  g o  p rz e d  s tra ta m i, k tó r e  p o n o sz ą  p ro -  
w m e je . I  d z iw ić  s ię  tu , źe  W ie d e ń c z y c y  
ś p ie w a ją :

Es gibt nur a Kaiserstadt,
Es gibt nur a Wien!

Telegramy „Kraju“
P rzem yśl  18  c z e rw c a . T u te js z a  r a d a  

m ie js k a  n a d a ła  je d n o g ło śn ie  n a  d z is ie j­
szym  p o s ie d z e n iu  J a n o w i M a te jc e  h o n o ­
ro w e  o b y w a te ls tw o  m ia s ta  P rz e m y ś la .

Rzym 19 c z e rw c a . P rz y  sp o so b n o śc i 
p rz y ję c ia  k o le g iu m  k a rd y n a łó w , p a p ie ż  
p o w tó rz y ł  p ro te s ta c ją ,  p o tw ie rd z ił  k a ry  
k o ś c ie ln e  p rz e c iw  p rż y w ła ś c ic ie lo m  p a ń ­
s tw a  p a p ie s k ie g o  i d ó b r  k o śc ie ln y c h , o d ­
p a r ł  w sz e lk ą  m y ś l u g o d y  i z g a n ił  o s tro  
u d z ia ł  d u c h o w ie ń s tw a  w  A le k s a n d ry j w  
p o g rz e b ie  R a ta z z e g o .

K u r s a . —  W iedeń 18 czerwca g o d z .— .—  
4 %  zjednocz, dług państw a banku 68 .40 . —  
Zjedn. oblig. państw a w srebrze 7 3 .7 5 .— Losy 
z 1860  r .1 0 2 .— . —  Akcje banku 988. — . —  
Akcje kredytow e 265. — .— L ondyn 1 1 2 .2 0 .—  
Srebro 112 .50 . —  D u k a t— . — . —  Lom bardy
188 .50 . -— L osy z 1864  r. 135. — . —  Akcje 
franko-austr. 9 7 .— . — N apoleony 8 .98 . —  
Akcje kolei K arola Ludw ika 220. — . •— Akcje 
kolei lwow. czerń. 1 4 6 .— .-— A kcje kolei półn. 
wschodnićj 1 1 9 .— . — Akcje banku związków. 
65. — . — Oblig. indem n. gal. 75. — . — Akcje 
banku wied. dla obrotu 1 4 0 .— .— Akcje anglo- 
banku 195. — . — Akcje kolei rzad . 3 3 3 .— . — 
K olei siedmiogrodz. — . — . — Kolei Rudolfa
1 5 8 .5 0 . — Tram w ay 278 . — . Banku budowy 
1 3 1 ,— . —  Akcje kolei wschodnićj 74 .— . —  
Akcje banku anglo węg. 58. — . — Akcje kolei 
zjedn. 145. — . — Losy tureckie 6 8 .— .— Losy 
prem j. węg. 87 .25 . —  Akcje kolei bogum ińskićj
156.-—-. — Akcje kolei ces. E lżbiety  2 1 4 . -.__
Akcje kolei półn. zachodn. 2 1 1 .— . __

Usposobienie g ie łd y : stałe.

W ydaw ca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław  Gralichowśki.

Do dzisiejszego numeru dołącza 
się dodatek powieściowy.



4 KKAJ z  czwartku 18 czerwca

M M e m  Wyflawnictwa „KRAJU"
wyszły świeżo następujące cłzieła:

CH R O BA C Y A .
Rozbiór Starożytności Słowiańskich. —  Napisał Tadeusz W ojcie­

chowski, dr. filoz. T . I. złr. 4 cent. 50.

G A W Ę D Y
przez B e r l ic z a  S asa . — Złr. 1 cent. 50.

PO W IEŚCI WSCHODU I ZACHODU
/

p. W ojciecha hr. Dzieduszyckiego. Złr. 1 cnt. 50.

G r. EL. L o "w es’a
Ludw ik Masłowski. —

z angielskiego przetłumaczył 
D w a tomy złr. 3.

Dzieł powyższych nabyć można w Krakowie w Administra- 
cyi „ Kraju “ przy ulicy Mikołajskiej Nr 435.

Zamiejscowe zamówienia powyższych dzieł winny być adre­
sowane do A dm inistracji „K raju41 przy załączeniu cen wyżej po­
danych —  po czem lub za pocztowemj pobraniem Administracya 

przesyła zamówione dzieła pod wskazanym adresem franco.

f G

N  a k ła d e m  Księgarni Polskiej w e  L w o w i e
w yszed ł z d ru k u  dok ład n y  p odręczn ik  do o b ezn an ia  się

z nowemi miarami i wagami
ja k ie  ob -cnie w k ra ju  naszym  zap ro w ad za ją  się , opracow any przez  Ed. Pietrzyckiego, 
a p rzez  w ydział K rajow y do urzędow ego u ż y tk u  polecony. D zieło  je s t  ob jaśn io n e  100 
tab licam i poi ów naw ezem i i  dużym  arkuszem  wzorów m iar i w ag now ych. Cena 2 z łr.

T egoż a u to ra :
Nauka teoretyczna i p rak tyczna  (4349 ?)

Rachunkowości kupieckiej
pojedynczej i podw ójnój. W  dw óch tom ach . Cena 4  z łr.

N akładem  te jże  k s ię g a rn i w ychodzą od p aźd z ie rn ik a  1872 ro k u

Fr. Itr. Szlossera

DZIEJE POWSZECHNE
w zeszy tach  sześcioarkuszow ych  dw a razy  n a  m iesiąc, czyli sześć zeszytów  n a  k w ar­
ta ł. P rz e d p ła ta  k w arta ln a  w ynosi z p rzesy łk ą  2 Z.r. 22 cent., ro czna  8  złr. 88  cent. 
Z góry  o p łaca  się i za  o sta tn i k w a rta ł w ydaw nictw a (2 Złr. 22 cent ) ,  o raz za  je d e n , 

dw a, trz y  lub w ięcej, kw arta łó w  b ieżących stosow nie do w ygody.
Całkowity dochód z tego wydawnictwa przeznacza się na Oświatę ludu. * 0 2

A dres: Księgarnia Polska, Lwów, 12, ul. Kopernika

P ew ien  doktor m edycyny i ch iru rg ii, m a­
g iste r położnictw a, em er. sek u n d ary u sz . c. k. 

pow szechnego szp ita lu  w  W iedniu
Stadt, W erderthorgasse, 7, II. Stock,

leczy

POMAZANIA
i w szystk ie  n iedobrow olne

upływy nasienia
ja k  rów nież p rzez  n ie  lub in n e  chorobliw e 

w aru n k i spow odow ana
impotencyę

radykaln ie , p rędko , w ed ług  ściśle u m ie ję ­
tny ch  zasad  n a  podstaw ie licznych dośw iad­
czeń w szp ita lach  i to  za pom ocą środka 
prostego, k tó ry  nie sp raw ia  bó lu .

Ordynacya od 11 — 2 i od 5 —  8 w ieczór. 
T ak że  listow nie po po lsku , poniew aż każd y  
p a c je n t m oże ten  środek  sam  zastósow ać. 

4105(-?) I I

LOS! MIASTA KBfliOWfl.
amr. Główna wygrane złr. w. a. 40 .003, 35.000, 20.000, 15.000 ltd.

Najniższa Wygrana złr. 30.
sp rzed a ją :

we Lwowie: O. k. uprzyw. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny i filie jego w Krakowie, 
Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze

„ Galicyjski Bank K rajowy i filia jego W Brodach. 4025 (?)
W Wiedniu: Bank und W echslergeschaft der Nieder Oesterreichischen Escompte Gesellschaft.

4035 (-?)

L08Y MIASTA KRAKOWA
po 25 złr. w. Sb.

ja lo ież  ze spłatę w ratach miesięcznych
sprzedaje

M. DWORSKI w Krakowie, Rynek gł. I. 14.

Z a r z a d  c e g i e l n i  p a r o w e j

v l i i
po ca. Krakowem (4286 6 -6 ).

uw iad am ia  n in iejszem  S zanow na P ubliczność , iż  zam ów ien ia n a  cegłę w y ro b u  m aszynow ego i  r ę ­
cznego p rzy jm u ją  się w b iu rze  3 V r ł y : n . a .  P a r o w e g o  n a  P o d g ó r z u  po  ce­

nach  niżej w yszczególnionych, a  m ianow icie:
l O O O  cegły m a sz y n o w ć j .............................     po 4 8  złr.

prasowanej rozmiarów większych po złr.
ręcznój p ra so w a n e j ...........................  po f §  złr. > miejscu
dachówki...............................................  po 1S1§ złr. [ w cegielni

„ ognio trw ałe j.....................................  po 9 ©  złr. J
Jednocześnie zwraca się uwagę Szanownój Publiczności, iź F ab ry k a  w y­

robów glinianych -w ŁagiewniŁacłl dostarcza piece kaflowe i k o ­
minki w różnych rozmiarach tak  polewy porcelanowej jako tóź zwykłej wraz 
z ustawieniem po cenach stałych. Zarząd Zakładów.

4 0 0 ©
4©00
4000
4000

Z dniem  1 L ip c a  r. b. w ychodzący w K ra ­
kow ie nak ład em  Juljusza W ildta

Dziennik Mód
rozpoczyna IVty kwartał swego 

istnienia. '
D otychczasow e pow odzenie tego p ism a, k tó re  

pow szechnie uznanem  zostało  za  o d p o w i e d n i e  
sw em u p rzeznaczen iu , zbytecznem  czyni w szelkie 
rozw odzen ia się n ad  jego zaletam i. D osyć pow ie­
dzieć, że Dziennik Mód um ieśc ił w  c iąg u  trzech  
kw artałów  przesz ło  900 drzeworytów zam iast 750 
zapow iedzianych w prospekcie . —  C zęść lite ra ck a  
oprócz obszernego działu powieściowego, zaw ie­
r a ła  nad to  s ta ra n n ie  opracow ane a rty k u ły  o w szel­
k ich  p rzedm io tach  m ogących bliżej in teresow ać 
po lsk ie  czyteln iczki.

W  tym  sam ym  k ieru n k u , z Ciągłą trosk liw o­
śc ią  0 postęp zew nętrzny  i w ew nętrzny  Dziennika 
Mód i nad a l redagow anym  będzie.

C ena p rzed p ła ty  pozosta je  ta  sam a, a  m iano­
wicie :
Z rycinam i kol. kw art. 3 z łr. (2 ta l. —  sgr.) z przes. 
bez ryc in  kolo. „ 8  ,  (1 ,  10  ,  „

P o  te jże  cenie są  do n ab y c ia  kom plety  z 3ch 
poprzednich  kw artałów .

O sobom  udającym  się do w ód k ra jow ych  lub 
zagran icznych , albo  n a  w ystaw ę w iedeńską , Dzien­
nik Mód n a  żądan ie  p rzesy łanym  będzie  do k a ­
żdorazow ego m iejsca p oby tu  —  bez Żadnej 080- 
bnej dopłaty.

U p rasza  się o wcZ68n8 n adsy łan ie  p rzed p ła ty  
(w A ustry i najdogodniej za  pom ocą p rzekazów  
pocztow ych) d la  u n ik n ien ia  p rzerw y  w  odb iorze 
num erów . — L is ty  i p rzek azy  p ien iężn e  ad reso ­
w ać n a leży : „A dm inistracya Dziennika Mód w 
Krakowie ul. Grodzka I. 49. "(4404 1-3).

Ważne jako podarunek dla 
przystępujących do bierzmowania

Obfity i od w ielu  la t w zięty

U
Skład Zegarków
ffl. HERZA

zeg arm istrza  w W ied n iu , S tephans- 
p la tz , 6 , A ussenseite  des Z w ettlhofes, 

po leca w ielk i w ybór w szelk ich  g a tu n k ó w  dobrze 
regu low anych  zegarków  z roczną  g w aran cy a  we­

d łu g  cenn ika.
Z egarek  n ieu reg u lo w an y  o 2 złr. tan iś j.

G enew skie z eg a rk i k ieszonkow e.
S rebrny  cy linder z 4 r u b i n a m i . . . . . . . .  10— 13 6 .

„ „ z obw ódką zło tą i sp reź . 13— 15 „
<> v  d a m s k i ........................ - . . .  13— l a  „
„ „ z  podw ójną  k o p s r tą . . . 16— 17 „
„ „ z  k ry sz ta ł, szk łem  . . . .  14— 17 „
„ a n k e r  z 15 ru b in am i .....................  16— 19 „
„ „ z  srcb r. kop . w ew nątrz  20— 23 „
„ „ z podw ójną k o p e r t a . . .  18— 23 „
n r  r n lepszy  24— 28 „
„ „ z k ry sz ta ł, s z k ł e m   18— 25 “
„ zeg arek  z podw ójn. kop. d la  w ojsk. 2g— 30 „
,  C ylinder r e m o n to a r ...................... 22— 26 „
„ A n k ęr rem ont, n ak ręć , z b o k u . . .  28— 35 „ 
„ „ z  podw ójną  k o p e r t ą . . .  36— 40 „
„ „ z  k rysz t. s z k łe m   30— 36 „
„ an k e r a rm e e - re m o a to ir s .....................  38- -4 5  „

Z łoty  dam ski zeg a rek  z 4 i 8 ru b in am i 25—-30 „
„ „ e m a lio w a n y .................................  30— 36 „
r  „ ze z ło tą  k o p e rtą  w ew n  35— 40 „
„ „ em aliow . z b ry lan tam i . . . .  40— 48 „
„ „ z k ry sz ta ł, sz k łe m ..................... 3 2 —45 „
„ „ z  podw . k o p e rtą  8  r u b i n . . .  40 48 „
„ „ em al. z b r y la n ta m i ...................  50— 65 „
„ „ a n k e r  z 15 ru b in ......................  38— 44 „
„ „ b ardzo  elegancki . . . . .  ft —60 „
„ „ z  podw ójną  k o p e r t ą   55— 65 „
„ . „ b ardzo  e leganck i 65, 70, 80,

90, 100— 120 „
„ a n k e r  z k ry sz ta ł, s z k łe m ........ 4 5 —75 ,
„ dam skie zeg a rk i a n k ro w e  „ . 4 0 — 48 „
„ „ an k e r z k ry sz t. s z k ł e m . . .  4 5 — 60 „
„ „ z podw ójną  k o p e rtą  ..........  50— 60 „
„  rem o n to irs  70, 80, 90— 100 
n „ z  podw . k o p . . .  100, 110, 120— 150 „

R em ontoary  d la  m yśliw . i d la  rzem ieśl­
n ików  w pakw onow em  okuciu  lub
ze z ło ta  ta lm i k o p e r t ą ................... .1 3 — 17 „

S rebne łań cu szk i po fl. 2.50, 3, 4, 5, 6
7, 10— 12 „ 

Z łote łań cu szk i po fl. 18, 20, 25, 30, 35
40, 50, 60, 70, 80, 90— 100 „

B udziki z g o d z in a m i.........................................  7
n r  sam e zap a la jące  św iecę 9
„ z narządem  do w y strza łu  i z a ­

p a la n ia  św iecy ..................................  14
P ary zk ie  budzik i w e legan ck ich  osłon .

b ro n z o w y c h ................................... 12, 13— 14 „

P rzen o śn e  zeg a ry  d la  k o n tro lo w an ia  s tra ż n ik ó w .
n a  6 staey j, w erk  an k ro w y  w ru b in ach ,
n a jlep szy  w św iecie w y r ó b ...................  40— 48 „

T ak ie  sam e n iep rzenośne  n a  j edna stacj ę 28— 
F ra n cu zk ie  zegary  b rązow e eleganckiój fo rm y, 18, 

20, 22, 25, 30 złr. '
F ran cu zk ie  zegary  salonow e 28, 30, 40, 50, 60, 

70 do 100 złr.

P endułow e z eg a ry  w łasn e j fa b ry k i z 2  letn iem  
poręczen iem .

C odziennie do n a k rę c a n ia  11, 12, 13 złr.
Co 8  dni 17, 18, 19, 20, 22, 23, 24, 25 złr.
B ijący  pó ł i e a łe  godziny 32, 35, 38 z łr.
B ijący kw adranse  i godziny  50, 55, 60, 65 złr. 
R egula to r m iesięczny 30, 32, 35, 40 z łr.
Za opakow anie pendułow ego zeg ara  fl. 1.50— 2 fl.
jgSF" (Reparacye usk u teczn ia  się n a js ta rau n iś j. 
g W "  Z am ów ienia z prow incyi za  za liczka  poczto ­
wą lub  za  poprzedniem  p rzesłan iem  naleźy tośc i, 
u sk u teczn ia  się p u n k tu a ln ie . P rzedm io ty  n iepodo- 
bające  s ię , ponatychm iastow óm  odesłan iu , w ym ie­
n ia  się . Z egark i p rzy jm u je  się  w zam ian .

_ —. . N a żądan ie, za  p op rzedn iem  nadesłan iem  
gotów ki lub za  p rzekazem  pocztow ym  w ysyła  sie 
zegark i i łańcuszk i do w yboru.

Do łaskaw ego uwzględnienia.
W szystk ie  m oje zegark i są  na jlepszego  g a tu n k u , 

i d la  tego sły n ą  w św iecie d la  nadzw yczajnej ta ­
niości i trw ałości. ’3838(46-50)

W  drukarni „K raju44 pod  zarządem St. Gralicfiowskiego.


